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[19:13:09] ** przychodzi Avantika_Dark...
[19:13:09] ** aktualny temat: Okolica jeziora wyglądała ślicznie o tej porze roku. Co prawda,
napadało tam trochę śniegu, a tafla jeziora pokryta została taflą połyskującego lodu. Jednak
promienie słońca oświetlały łagodnie teren i chyba każdy uśmiechnął się w duchu, czując ten
zimowy klimat. Uczniowie nie mogli narzekać na chłód, który nie doskwierał szczególnie. W
okolicy zasypanych drzew zostały ustawione bele drewna, przyniesione już po opadach
śniegu, dlatego każdy mógł znaleźć miejsce. 
[19:13:11] ** przychodzi ~Hermiona_Magic...
[19:13:12] ** przychodzi Ognisko...
[19:13:18] ** Użytkownik Ysabel wspomniał o Tobie w pokoju umic_h...
[19:13:23] ** przychodzi Olivia_Bell...
[19:13:25] ** przychodzi Vailee_Sullivan...
[19:13:45] Nicodem_James: A szlag by to... *Mruknął poirytowany, zawiązując szalik w byle
jaki supeł. Wcisnął ręce do kieszeni. W sumie to zawsze było mu zimno. Teraz brakowało
tylko kogoś do przytulania.* 
[19:14:02] ** przychodzi Christian_Adams...
[19:14:03] Avantika_Dark: [19:22:12] Christian_Adams: NIE ODDAAAAAAAM
DEMIANAAAAAAAAAAAAAAA
[19:14:13] Christian_Adams: [Chowa powitanie w kieszeni]
[19:14:13] prof_Manesent: O idealnie! Przyczepili nam listę do tabliczki, więc możecie się
wpisywać. (http://potterowo.pl/lista_obecnosci.php)
[19:14:20] prof_Manesent: Jakie zimno! Zaraz rozpalimy ognisko to będzie ciepło...    
[19:14:21] prof_Manesent: Ale...
[19:14:22] prof_Manesent: Hmm...
[19:14:34] ** przychodzi ~Wolter_McDeath...
[19:14:37] prof_Manesent: [Uśmiechnęła się profesorka i spojrzała na postawione z boku
bale drewna.] To łapcie każdy po małym pienku i ustawcie dookoła ogniska! 
[19:14:51] prof_Manesent: Byście mieli na co pupcie posadzić. [Zachichotała i sama poszła
po jeden z kawałków drewna.]     
[19:14:51] Avantika_Dark: *Westchnęła opatulając się płaszczem i stanęła z daleka od tafli
jeziora, nie chciała zostać "przypadkiem" wepchnięta, z torby wyjęła podręczny zeszyik i
spojrzała na profesorkę*
[19:14:54] ~Wolter_McDeath: Lisa
[19:15:00] ~Wolter_McDeath: Lista
[19:15:02] Natalie_Cullen: *złapała za pierwszy z brzegu i przysiadła się blisko nauczycielki*
[19:15:05] ** przychodzi Amber_Potter...
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[19:15:21] Rebecca_Letters: *wzięła drewno i usiadła gdzieś*
[19:15:26] Nicodem_James: *Przesunął kątem buta pieniek jak najbliżej ognia. Po drodze,
pociągnął solidnie i równie dyskretnie z piersiówki.* 
[19:15:38] Antony_Lupinus: *wziął do rąk jedną belke i położył ją ostrożnie na ziemi, a po
chwili usiadł na niej.*
[19:15:40] ** przychodzi OliviaClane...
[19:15:43] Vailee_Sullivan: [podeszła do stosiku i porządnie złapała jeden z pieńków.
Kaczkowatym krokiem doniosła go do celu i sobie na niem siadła.]
[19:15:52] Christian_Adams: [Zbliżył się do jednego drewienka i ustawił go blisko ognia.]
[19:15:56] ~Hermiona_Magic: *wzięła drewno i usiadła na nim*
[19:16:04] Olivia_Bell: Siadła na wolnym pieńku. 
[19:16:09] ** przychodzi Rose_Wolf...
[19:16:14] Oriana: [Dziewczyna ogarnęła z twarzy rozwiane przez wiatr włosy, pociągając
szaliczek na nos. Wtuliła się w brata, wkładając na ręce puchate rękawiczki.] Och, pieńki...
[Ostrożnie złapała w dłonie niewielki pieniek i postawiła go obok ognia.]
[19:16:14] prof_Manesent: Doskonale!
[19:16:15] ** przychodzi __Daisy_Wawrot__...
[19:16:18] HarukaTeo: *złapała jeden z kawałków drwena i ustawiła go bilsko ognia*
[19:16:20] Scarlett_Drake: *podeszła po pieniek i ostrożenie uniosła jeden. Drżąc z zimna
postawiła go blisko ognisko i usiadła starając sie ogrzać*
[19:16:22] Rose_Wolf: Dziękuję
[19:16:32] Rose_Wolf: Mogę prosić listę?
[19:16:38] Natalie_Cullen: http://potterowo.pl/lista_obecnosci.php
[19:16:41] prof_Manesent: [Uśmiecha się do uczniów i poszła po jeszcze jeden pod pupę.]
Ciężkie to cholerstwo, ale fajniej będzie. 
[19:16:43] Rose_Wolf: Dziękuję
[19:16:51] Christian_Adams: [Spojrzał na siostrę, po czym oddał jej swój szalik.] Proszę
[19:17:07] Avantika_Dark: *Schowała się za kolegami z domu by osłonić się od wiatru i
przyturlała sobie jeden pieniek, usiadła na nim i spojrzała wyczekująco*
[19:17:29] prof_Manesent: Dobrze! [Klasnęła w dłonie.] To teraz tak... ogólnie zimno pogoda,
a ognisko się nie pali. Mieliście praktyke z Incendio z tego co widziałam, prawda?     
[19:17:36] ** odchodzi __Daisy_Wawrot__
[19:17:36] Rose_Wolf: Wpisała
[19:17:40] Vailee_Sullivan: Tak.
[19:17:40] Natalie_Cullen: Tak
[19:17:43] Rose_Wolf: Wpisałam się
[19:17:51] Christian_Adams: [A Av oddał swoją czapkę, nakładając ją od razu na jej małą
główkę.] Taaak
[19:17:57] prof_Manesent: Także, jako iż jest to dość duże ognisko, trochę by mi zajęło go
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rozpalanie. A jak każdy z was rzuci zaklęcie podpalające w stronę tego drewienka [pokazuje
ognisko] to będzie się palić do rana! 
[19:18:07] Oriana: [Zachichotała, owijając się cieplusim szalikiem brata.]
[19:18:19] Vailee_Sullivan: A mi? [zwróciła się do Chrisiana] 
[19:18:25] prof_Manesent: No to co, gotowi? Na trzy podpalmy. [Uśmiechnęła się i
wyciągnęła różdżkę.] Będę wolno liczyć, byście mogli się skupić.    
[19:18:26] ** odchodzi Rose_Wolf
[19:18:40] prof_Manesent: 1
[19:19:17] Amber_Potter: *Postanowiła nie stać bezczynnie i ruszyła w stronę  pieńków, aby
jeden z nich wziąć i usiąść przy miłym ognisku
[19:19:18] prof_Manesent: 2
[19:19:49] ~Wolter_McDeath: *poszedł do pieńka stuknął różdżką i po chwili stanął przed nim
fotel no to teraz można posiedzieć*
[19:20:17] prof_Manesent: 2,5    
[19:20:29] prof_Manesent: uwaga... 
[19:21:00] prof_Manesent: 3
[19:21:01] Natalie_Cullen: *Złapała za różdżkę i wykonała skupiona ruch różdżką wskazując
na ognisko i wypowiedziała* Incendio! 
[19:21:02] OliviaClane: *wyciągnęła różdżkę i krzyknęła* Incendio!
[19:21:02] Vailee_Sullivan: [skupiła swoją całą uwagę i wzrok na przyszłym ognisku.
Chwyciła mocniej różdżkę i skierowała jej koniec w drewno, przy czym głośno i wyraźnie
wypowiedziała zaklęcie.] InCENdio! 
[19:21:02] Nicodem_James: Jeszcze tego brakowało... *Spojrzał na swoje przemarznięte
ręce i wyciągnął różdżkę.* Incendio! *Zatoczył lekkie koło różdżką, celując w stronę
paleniska.* 
[19:21:03] Antony_Lupinus: *podszedł do ustawionych na siebie belek, wyciągnął różdżkę ze
swojej różdżki, oczyścił swój umysł, ze wszelkich myśli skupił się badzo mocno aby z jego
różdżki wystrzeliły iskry ognia, a następnie zatoczył kółko nad ogniskiem i głośno i wyraźnie
powiedział.* inCENdio! *z różdżki wystrzeliły iskry ognia, podpalając drewno.*
[19:21:03] Scarlett_Drake: *Zatarła zdrętwiała ręce i wyciągnęła z torby różdżkę, skupiła się i
skierowała różdżkę w stronę ogniska. Jej oddech zamieniał się w parę, więc pocieszyła ją
myśl o cieple* Incendio!
[19:21:13] ~Wolter_McDeath: InCENdio 
[19:21:13] prof_Manesent: [Ysabel wyciągneła różdżkę z rękawa, który już wiadomo
dlaczego był rozszerzany za łokciem, i wskazała jej końcem na ognisko. Skupiła się na tym,
by zapaliło się przepięknym, mocnym ogniem - widziała go jakoby przed sobą, jak ociepla
każdego z uczniów oraz rzuca wesołe płomyki na twarze przybyłych. Powiedziała, więc
pewnym głosem:] inCENdio! (też sobie rzuci a co)
[19:21:13] Christian_Adams: [Przewrócił oczyma, po czym oddał jej rękawiczki.] Zaraz nagi



będę.. O.. [Wyciągnął szybko różdżkę i zaczął się szybko skupiać na celu, czyli na zapaleniu
drewna. Gdy był już gotowy, wskazał końcówką różdżki na ognisko, po czym wypowiedział
głośno i wyraźnie zaklęcie.] InCENdio!
[19:21:13] Avantika_Dark: *Westchnęła i złapła różdżkę, rozluźniło nieco trzęsące się ręce i
skupiła najbardziej jak mogła w tym deszczu, spojrzała na drewienika i wskazała na nie
różdżką, głośno i wyraźnie wypowiedziała zaklęcie* InCENdio!
[19:21:13] Amber_Potter: incendio
[19:21:13] Rebecca_Letters: Incendio!  *powiedziała ze skupieniem celując różdżką w
drewienka* (na ognisko)
[19:21:14] Lissy_Mount: Incendio!
[19:21:30] Natalie_Cullen: InCENdio*    
[19:21:34] Avantika_Dark: *Spojrzała na Chrisa i zaczerwieniła się lekko, szybko odwróciła
wzrok naciągając nieco czapkę na głowę* Dziękuję    
[19:21:43] prof_Manesent: [Klasnęła w dłonie, gdy wszyscy ładnie wykonali zaklęcie.]
Doskonale! No to teraz... Macie te patyki co wam mówiłam, by przynieść? 
[19:21:53] prof_Manesent: Pewnie nie! 
[19:21:54] Natalie_Cullen: Tak!
[19:21:56] prof_Manesent: O!
[19:22:03] prof_Manesent: No to kto ma to super, kto nie ma to ma pecha. 
[19:22:05] prof_Manesent: Nie no...
[19:22:07] Natalie_Cullen: *wyciągnęła z torby pokazując nauczycielce*
[19:22:12] prof_Manesent: Wow, super torba! 
[19:22:13] Oriana: *Skupiła się na tym, aby zapalić drewno, wskazała na nie końcem różdżki i
wypowiedziała głośno oraz wyraźnie zaklęcie.] inCENdio!
[19:22:30] HarukaTeo: *złapała za różdżkę,którą skierowała w stronę drewna, skupiła się i
wypowiedziała zaklęcie* InCENdio!
[19:22:31] Vailee_Sullivan: Oww. [naciągnęła rękawiczki na rączki] Dasz coś jeszcze?
[zwróciła się wyraźnie rozbawiona do Christiana.] 
[19:22:36] Natalie_Cullen: Dziękuję! Moja mama mi zaczarowała
[19:22:50] Nicodem_James: *Jeszcze bardziej poirytowany podszedł do pierwszego
lepszego drzewa i zerwał gałąź. Przytaszczył ją do zgromadzonych osób.* Może być?
*Wysapał.*     
[19:22:50] Amber_Potter: Mnie nie było na poprzedniej lekcji więc nie mam :(
[19:22:57] Olivia_Bell: InCENdio! *wycelowała w ognisko i wypowiedziała te słowa*
[19:23:19] Christian_Adams: Nie ma sprawy [Uśmiechnął się do Av, po czym zaczął się
rozglądać. Szybko swoim wzrokiem znalazł jakiś ostry badyl. Wziął go i udając, że nic nikt nie
widział, spojrzał w stronę Vail.] Nie będę zdejmował koszulki!
[19:23:28] ~Wolter_McDeath: O to i on
[19:23:58] Avantika_Dark: *Wyjęła z torby jeden czarny patyczek na którym wydrapałe pare



wzorków albowiem, nikt jej nie zabroni*
[19:24:09] Rebecca_Letters: *zgłasza się*
[19:24:10] prof_Manesent: [Tym, którzy mieli patyki nabiła po kiełbasce, by później zrobić
drugie kółeczko i porozdawać brakujące patyki z nabitymi już kiełbaskami.] 
[19:24:14] prof_Manesent: No to teraz 
[19:24:14] ** przychodzi SusanRose...
[19:24:27] SusanRose: czemu jezioro?
[19:24:35] SusanRose: przperaszam za spoznienie
[19:24:43] Rebecca_Letters: *opuszcza rękę, ponieważ chciała się zapytać czemu patyki
trzeba było przynieść*
[19:24:45] Christian_Adams: [Spojrzał na kiełbaskę. Akurat zgłodniał, więc cieszył się, że ich
nauczycielka zrobiła taką lekcję.]
[19:24:47] Olivia_Bell: *Wzięła patyk i również wzięła kiełbaskę*
[19:24:49] SusanRose: z kim moge usiąśc??
[19:24:52] Nicodem_James: Komuś? *Cicho zapytał, oferując swoją kiełbaskę.* Gubię
boczki, lato się zbliża... Opony trzeba wymienić na letnie, heh. Dieeeta.
[19:25:12] prof_Manesent: Ładnie siadacie i pieczecie kiełbaskę. [Wzięła swój patyk z
nabitym jedzeniem, usiadła sobie przy ognisku i pochyliła dobytek nad ogniem.] !kiełbasa
[19:25:12] Ognisko: PROF_MANESENT [Smażysz dzielnie kiełbaskę, ale zapatrzyłeś się
na ptaszki, które przelatują nad Tobą. Kiełbaska jest w fatalnym stanie.]
[19:25:17] prof_Manesent: Ops.     
[19:25:21] prof_Manesent: Może wam się uda lepiej.
[19:25:24] ~Wolter_McDeath: Siadaj tutaj zaraz zrobię drugi fotel
[19:25:28] prof_Manesent: Kto upiecze idealną kiebłaskę
[19:25:33] prof_Manesent: dostanie +10!
[19:25:35] prof_Manesent: Macie 2 szanse.
[19:25:36] SusanRose: Daj Nicodem!
[19:25:37] Christian_Adams: Oh...
[19:25:39] Rebecca_Letters: *wzięła patyk ponieważ sama nie przyniosła*
[19:25:42] Nicodem_James: *Oddał Susan.*     
[19:25:44] prof_Manesent: albo +15.
[19:25:46] Nicodem_James: !kiełbasa
[19:25:46] Ognisko: NICODEM_JAMES [Smażysz kiełbaskę tak? To czemu na Twoim patyku
nic nie ma?]
[19:25:48] SusanRose: !kiełbasa
[19:25:48] Ognisko: SUSANROSE [Smażysz dzielnie kiełbaskę, ale zapatrzyłeś się
na ptaszki, które przelatują nad Tobą. Kiełbaska jest w fatalnym stanie.]
[19:25:50] Vailee_Sullivan: Szkoda. [wzruszyła ramionami i wróciła do zachwycania się swoją
kiełbaską, która podsunęła pod ogień] !kiełbasa



[19:25:50] Ognisko: VAILEE_SULLIVAN [Smażysz kiełbaskę tak? To czemu na Twoim
patyku nic nie ma?]
[19:25:52] Nicodem_James: !kiełbasa
[19:25:52] Ognisko: NICODEM_JAMES [Spokojnie smażysz sobie kiełbaskę, kiedy podbiega
do Ciebie Quinn Black. Przerażony tym, że chce Ci zjeść Twój smakołyk szybko zdejmujesz
kiełbaskę z kija i zaczynasz ją jeść. Okazało się, że jest spalona.]
[19:25:53] OliviaClane: !kiełbasa
[19:25:53] Ognisko: OLIVIACLANE [Smażysz sobie dzielnie kiełbaskę, nie zważając na
anomalie, które dzieją się dookoła. Obserwujesz z każdej strony, czy ktoś Ci nie zagraża,
sprawdzając stan kiełbaski. Po ściągnięciu jej z kijka widzisz ją w stanie idealnym.]
[19:26:02] Christian_Adams: !kiełbasa
[19:26:02] Ognisko: CHRISTIAN_ADAMS [Spokojnie smażysz sobie kiełbaskę, kiedy
podbiega do Ciebie Quinn Black. Przerażony tym, że chce Ci zjeść Twój smakołyk szybko
zdejmujesz kiełbaskę z kija i zaczynasz ją jeść. Okazało się, że jest spalona.]
[19:26:02] prof_Manesent: Olivia Clane!
[19:26:02] Christian_Adams: Nosz!
[19:26:02] ~Wolter_McDeath: *stuka w kolejny pień i pojawia się kolejny fotel*
[19:26:02] HarukaTeo: !kiełbasa
[19:26:02] prof_Manesent: Pięknie! 
[19:26:02] Ognisko: HARUKATEO [Smażysz kiełbaskę tak? To czemu na Twoim patyku nic
nie ma?]
[19:26:02] Avantika_Dark: *Spojrzała na kiełbaskę i przeniosła nad ognisko, westchnęła lekko
nie spodziewając się raczej idealnego efektu ale spróbowała* !kiełbasa
[19:26:02] Ognisko: AVANTIKA_DARK [Smażysz sobie kiełbaskę, ale nie oczekiwanie
zsuwa się z patyka i ląduje w popiole. Musisz zacząć jeszcze raz.]
[19:26:07] Scarlett_Drake: !kiełbasa
[19:26:07] Ognisko: SCARLETT_DRAKE [Smażysz kiełbaskę tak? To czemu na Twoim
patyku nic nie ma?]
[19:26:08] Natalie_Cullen: *Spojrzała na kiełbasę nabitą na patyk od nauczycielki i przysiadła
się obok nauczycielki. No to cóż. Moja kolej. Westchnęła i dała patyk nad ogień* !kiełbasa
[19:26:08] Ognisko: NATALIE_CULLEN [Nie chciało Ci się piec kiełbaski, dlatego wyjąłeś ją z
kijka. Jak się okazało, była praktycznie nie do zjedzenia.]
[19:26:10] Oriana: [Ostrożnie usiadła na pieńku, wystawiając nad ogień nabitą kiełbaskę.]
!kiełbasa
[19:26:10] Ognisko: ORIANA [Spokojnie smażysz sobie kiełbaskę, kiedy podbiega do
Ciebie Olivia Mafly. Przerażony tym, że chce Ci zjeść Twój smakołyk szybko zdejmujesz
kiełbaskę z kija i zaczynasz ją jeść. Okazało się, że jest prawie surowa.]
[19:26:16] Lissy_Mount: !kiełbasa
[19:26:16] Ognisko: LISSY_MOUNT [Smażysz dzielnie kiełbaskę, ale zapatrzyłeś się



na ptaszki, które przelatują nad Tobą. Kiełbaska jest w fatalnym stanie.]
[19:26:19] SusanRose: !kiełbasa
[19:26:19] Ognisko: SUSANROSE [Smażysz kiełbaskę tak? To czemu na Twoim patyku nic
nie ma?]
[19:26:26] Antony_Lupinus: *usiadł na wcześniej przygotowanej przez siebie belce, i zaczął
piec swoją kiełbaskę.* !kiełbasa
[19:26:26] Ognisko: ANTONY_LUPINUS [Nie chciało Ci się piec kiełbaski, dlatego wyjąłeś ją
z kijka. Jak się okazało, była praktycznie nie do zjedzenia.]
[19:26:27] Rebecca_Letters: *w skupieniu piecze kiełbaskę*
[19:26:30] Scarlett_Drake: !kiełbasa
[19:26:30] Ognisko: SCARLETT_DRAKE [Smażysz dzielnie kiełbaskę, ale zapatrzyłeś się
na ptaszki, które przelatują nad Tobą. Kiełbaska jest w fatalnym stanie.]
[19:26:32] Hermiona._Granger: !kiełbasa
[19:26:32] Ognisko: HERMIONA._GRANGER [Smażysz dzielnie kiełbaskę, ale zapatrzyłeś
się na ptaszki, które przelatują nad Tobą. Kiełbaska jest w fatalnym stanie.]
[19:26:38] Vailee_Sullivan: Jak to nic nie ma? [nabiła na patyk kolejną kiełbasę i podjęła
drugą próbę] !kiełbasa
[19:26:38] Ognisko: VAILEE_SULLIVAN [Smażysz kiełbaskę tak? To czemu na Twoim
patyku nic nie ma?]
[19:26:38] ~Hermiona_Magic: !kiełbasa
[19:26:38] Ognisko: ~HERMIONA_MAGIC [Smażysz sobie ładnie kiełbaskę, kiedy to ogień
bucha z ogniska i podpala Twój kijek. Przerażony zaczynasz nim wymachiwać we wszystkie
strony, mając nadzieję, że to pomoże. Nie pomogło. Kiełbaska do wyrzucenia!]
[19:26:38] Avantika_Dark: *Spojrzała smutno na kiełbaskę, wzięła drugą i nabiła ją na czarny
patyk, może tym razem jakimś cudem się jej uda?* !kiełbasa
[19:26:38] Ognisko: AVANTIKA_DARK [Spokojnie smażysz sobie kiełbaskę, kiedy podbiega
do Ciebie Olivia Mafly. Przerażony tym, że chce Ci zjeść Twój smakołyk szybko zdejmujesz
kiełbaskę z kija i zaczynasz ją jeść. Okazało się, że jest prawie surowa.]
[19:26:39] Olivia_Bell: !kiełbasa
[19:26:40] Ognisko: OLIVIA_BELL [Smażysz kiełbaskę tak? To czemu na Twoim patyku nic
nie ma?]
[19:26:41] Christian_Adams: [Przygryzł zdenerwowany wargi. Spalona? O nie... Wziął
kolejną kiełbaskę, nabił ją na patyk i znowu zaczął piec.]    
[19:26:44] Christian_Adams: !kiełbasa
[19:26:44] Ognisko: CHRISTIAN_ADAMS [Spokojnie smażysz sobie kiełbaskę, kiedy
podbiega do Ciebie Quinn Black. Przerażony tym, że chce Ci zjeść Twój smakołyk szybko
zdejmujesz kiełbaskę z kija i zaczynasz ją jeść. Okazało się, że jest spalona.]
[19:26:46] Christian_Adams: Nosz!
[19:26:52] Olivia_Bell: !kiełbasa



[19:26:52] Ognisko: OLIVIA_BELL[Wystarczyła chwila, żeby kiebłaska była gotowa. Ale jak
to zawsze z twoim szczęściem, zabiegany Tekuel Urrutia wytrącił Ci kijek z ręki, który trafił
prosto do ogniska.]
[19:26:54] prof_Manesent: [Zachichotała widząc reakcje uczniów.]
[19:26:55] Rebecca_Letters: !kiełbasa
[19:26:55] Ognisko: REBECCA_LETTERS[Wystarczyła chwila, żeby kiebłaska była gotowa.
Ale jak to zawsze z twoim szczęściem, zabiegany Tekuel Urrutia wytrącił Ci kijek z ręki, który
trafił prosto do ogniska.]
[19:26:55] Lissy_Mount: !kiełbasa
[19:26:56] Ognisko: LISSY_MOUNT [Smażysz sobie dzielnie kiełbaskę, nie zważając na
anomalie, które dzieją się dookoła. Obserwujesz z każdej strony, czy ktoś Ci nie zagraża,
sprawdzając stan kiełbaski. Po ściągnięciu jej z kijka widzisz ją w stanie idealnym.]
[19:27:00] prof_Manesent: Lissy Mount!
[19:27:02] ~Wolter_McDeath: !kiełbasa 
[19:27:02] Ognisko: ~WOLTER_MCDEATH [Smażysz sobie dzielnie kiełbaskę, nie zważając
na anomalie, które dzieją się dookoła. Obserwujesz z każdej strony, czy ktoś Ci nie zagraża,
sprawdzając stan kiełbaski. Po ściągnięciu jej z kijka widzisz ją w stanie idealnym.]
[19:27:04] prof_Manesent: Wolter! 
[19:27:07] ~Hermiona_Magic: kiełbasa!
[19:27:13] prof_Manesent: Na odwrót Hermiono! 
[19:27:19] ~Hermiona_Magic: przepraszam
[19:27:19] Christian_Adams: [I znowu spalił. Zmrużył oczy wnerwiony, wyrzucił kiełbaski do
ogniska i skrzyżował ręce na piersi.]
[19:27:20] prof_Manesent: najpierw wykrzyknik potem słowo!
[19:27:20] ~Hermiona_Magic: XD
[19:27:22] ~Wolter_McDeath: Udało się 
[19:27:25] Oriana: [Wystawiła nabitą na patyk kiełbaskę nad ogień.] !kiełbasa
[19:27:25] Ognisko: ORIANA [Smażysz dzielnie kiełbaskę, ale zapatrzyłeś się na ptaszki,
które przelatują nad Tobą. Kiełbaska jest w fatalnym stanie.]
[19:27:28] Oriana: grr
[19:27:30] ~Hermiona_Magic: !kiełbasa
[19:27:30] Ognisko: ~HERMIONA_MAGIC [Smażysz sobie ładnie kiełbaskę, kiedy to ogień
bucha z ogniska i podpala Twój kijek. Przerażony zaczynasz nim wymachiwać we wszystkie
strony, mając nadzieję, że to pomoże. Nie pomogło. Kiełbaska do wyrzucenia!]
[19:27:34] Rebecca_Letters: Nieeee moja kiełbaska jest W ognisku......
[19:27:35] Hermiona._Granger: *Próbuje jeszcze raz.*
[19:27:37] Amber_Potter: !kiełbasa
[19:27:37] Ognisko: AMBER_POTTER [Smażysz kiełbaskę tak? To czemu na Twoim patyku
nic nie ma?]



[19:27:40] Hermiona._Granger: !kiełbasa
[19:27:41] Ognisko: HERMIONA._GRANGER [Smażysz sobie kiełbaskę, ale nie oczekiwanie
zsuwa się z patyka i ląduje w popiole. Musisz zacząć jeszcze raz.]
[19:27:47] Olivia_Bell: Nie mam szczęścia...
[19:27:47] Avantika_Dark: *Odłożyła patyk i sięgnęła po prostu do torby, wyjęła z niej szybko
kanapeczkę z sałatą i się w nią wgryzła*
[19:27:47] Natalie_Cullen: *Spojrzała krzywo na kiełbasę i powiedziała cichotko* Proszę bądź
miła dla mnie...Jestem głodna *po czym nabiła kiełbasę na patyk i dała nad ogień* !kiełbasa    
[19:27:47] Ognisko: NATALIE_CULLEN [Smażysz sobie ładnie kiełbaskę, kiedy to ogień
bucha z ogniska i podpala Twój kijek. Przerażony zaczynasz nim wymachiwać we wszystkie
strony, mając nadzieję, że to pomoże. Nie pomogło. Kiełbaska do wyrzucenia!]
[19:27:49] prof_Manesent: Pamiętajcie, jak zrobicie więcej niz 2 razy to już się nie liczy
[19:27:52] SusanRose: Raz nie ma i ptaki osrały. nie mam farta
[19:27:53] Vailee_Sullivan: Nie martw się, Rebbeca. Mi spadły diwe.
[19:27:53] Avantika_Dark: Cóż.. przynajmniej nie umrę z głodu    
[19:27:55] prof_Manesent: Olivio przecież Tobie się udało za 1 razem!
[19:27:57] Amber_Potter: *nadziewa kięłbasę na patyk
[19:28:02] Antony_Lupinus: *nakuł ponownie kiełbaske na patyk i jeszcze raz spróbował
usmażć kiełbaskę.* !kiełbasa
[19:28:02] Ognisko: ANTONY_LUPINUS [Smażysz sobie dzielnie kiełbaskę, nie zważając na
anomalie, które dzieją się dookoła. Obserwujesz z każdej strony, czy ktoś Ci nie zagraża,
sprawdzając stan kiełbaski. Po ściągnięciu jej z kijka widzisz ją w stanie idealnym.]
[19:28:07] prof_Manesent: brawo!
[19:28:09] Amber_Potter: !kiełbasa
[19:28:09] Ognisko: AMBER_POTTER [Smażysz sobie ładnie kiełbaskę, kiedy to ogień
bucha z ogniska i podpala Twój kijek. Przerażony zaczynasz nim wymachiwać we wszystkie
strony, mając nadzieję, że to pomoże. Nie pomogło. Kiełbaska do wyrzucenia!]
[19:28:10] Natalie_Cullen: A mi ani razu się nie udało
[19:28:17] OliviaClane: !kiełbasa
[19:28:17] Ognisko: OLIVIACLANE [Smażysz sobie kiełbaskę, ale nie oczekiwanie zsuwa się
z patyka i ląduje w popiole. Musisz zacząć jeszcze raz.]
[19:28:18] HarukaTeo: !kiełbasa
[19:28:19] Ognisko: HARUKATEO [Spokojnie smażysz sobie kiełbaskę, kiedy podbiega do
Ciebie Olivia Mafly. Przerażony tym, że chce Ci zjeść Twój smakołyk szybko zdejmujesz
kiełbaskę z kija i zaczynasz ją jeść. Okazało się, że jest prawie surowa.]
[19:28:21] prof_Manesent: No dobrze... Czy ktoś jeszcze ma do wykorzystania jedna z
dwóch szans? 
[19:28:21] SusanRose: Antony brawo!! *przytula go energicznie i patrzy na innych*
[19:28:30] Amber_Potter: *nadziewam kolejną*



[19:28:30] prof_Manesent: Macie jeszcze chwilkę. 
[19:28:34] ** odchodzi Madlen
[19:28:36] Amber_Potter: !kiełbasa
[19:28:36] Ognisko: AMBER_POTTER [Spokojnie smażysz sobie kiełbaskę, kiedy podbiega
do Ciebie Jamie Amicit. Przerażony tym, że chce Ci zjeść Twój smakołyk szybko zdejmujesz
kiełbaskę z kija i zaczynasz ją jeść. Okazało się, że jest niedopieczona]
[19:28:37] Natalie_Cullen: *smutna siada i obserwuje innych*
[19:28:42] prof_Manesent: Okej. Stop! 
[19:28:51] Olivia_Bell: [19:26:35] Olivia_Bell: !kiełbasa [19:26:35] Ognisko: OLIVIA_BELL
[Smażysz kiełbaskę tak? To czemu na Twoim patyku nic nie ma?] To był pierwszy raz
[19:28:53] Vailee_Sullivan: Ah, ten prof. Jamie...    
[19:29:05] prof_Manesent: Siadamy ładnie i słuchamy Ysabel! 
[19:29:18] prof_Manesent: Teraz czas na trochę lekcji.
[19:29:22] prof_Manesent: Niestety
[19:29:34] prof_Manesent: Opowiem wam dwie historyjki.
[19:29:39] prof_Manesent: Które mają związek z prehistorią.
[19:29:44] Avantika_Dark: *Spogląda na Natalie, podchodzi do niej i wyciąga jedną piankę*
Hej, chyba oboje mamy pecha do tych kiełbas
[19:30:00] prof_Manesent: [Odchrząknęła by zacząć opowieść.]
[19:30:06] prof_Manesent: Pewnego dnia ludzik z epoki kamienia, czy innego
prehistorycznego okresu, hasał sobie po świecie.
[19:30:17] prof_Manesent: Mijał kamyczki, żwirki, patyczki dzierżąc swoją maczugę w dłoni.
[19:30:29] prof_Manesent: Tak zafascynował się w świecie, który go otacza, że nie zauwazył,
iż pada!
[19:30:34] prof_Manesent: Był caaaalusienki mokry! No co za fajtłapa! 
[19:30:42] prof_Manesent: Piździ, wieje no i deszcz leje!
[19:30:50] prof_Manesent: Pioruny rozświetlają widoki, uderzając w naszą piękną planetę.
[19:30:57] prof_Manesent: Zaczął się więc rozglądać za jakimś schronieniem. 
[19:31:05] prof_Manesent: Szukał tak długo, bo w sumie nie wiedział do końca czego, że
burza się skończyła.
[19:31:07] Nicodem_James: *Dźga różdżką powietrze, a płomienie w rytm jego ruchów
strzelają w różne strony i zasypują ludzi deszczem iskierek.* 
[19:31:35] prof_Manesent: [Odwróciła głowę od ognia i wyjęła różdżkę, by prędko obronić się
przed iskierkami.] 
[19:31:45] ** przychodzi Paulina_Snake...
[19:31:48] prof_Manesent: [Spojrzała na Pana Jamesa.] Pan słucha a nie!
[19:31:55] prof_Manesent: On jednak zdawał się nadal tego nie zauważać, gdyż nadal szukał
jakieś dziurki, by się schować.    
[19:32:02] Nicodem_James: *Skłonił głowę w geście wymuszonej pokory i schował różdżkę.*



[19:32:14] prof_Manesent: Idąc tak sobie przez świat dostrzegł odłamaną gałązkę, która była
takiego dziwnego koloru.[Obserwowała Pana Jamesa.] 
[19:32:25] prof_Manesent: Uderzył ją Pan Piorunasek o czym Jaskiniowiec nie miał prawa
wiedzieć.
[19:32:34] prof_Manesent: Jako iż patyczek był lekko nadpalony, nie wiedział co z nim
zrobić. 
[19:32:40] Vailee_Sullivan: Przepraszam? [podniosła rękę] Czy to będzie historia o powstaniu
różdżki? 
[19:32:43] prof_Manesent: Nie.
[19:32:47] prof_Manesent: [Zachichotała.]
[19:32:51] Oriana: [Spojrzała na Nicodema, przewracając oczami.] 
[19:32:53] prof_Manesent: Oglądał z jednej strony, a to z drugiej. Kręcił w lewo, prawo, w dół
i w górę!
[19:33:06] prof_Manesent: Ciekawski Pan Jaskiniowiec tak się wkręcił, ze przez przypadek
ubabrał to błotkiem. 
[19:33:17] prof_Manesent: Widząc, że patyk znów jest jakiś dziwny, zaczął nim wymachiwać! 
[19:33:25] prof_Manesent: No co to ma być! Jakieś takie spalone, a to takie brudne! 
[19:33:30] prof_Manesent: Pooglądać nie mozna w spokoju!
[19:33:36] Christian_Adams: [Zaśmiał się, bo mieli to dzisiaj na zaklęciach.]
[19:33:44] prof_Manesent: I tak machał nim jak oszalały, az w końcu całkiem przypadkiem,
bo któżby się spodziawał dźgął się w oko. 
[19:33:50] Rebecca_Letters: *przecież było to samo na poprzedniej lekcji... dokładnie to
samo...*
[19:33:56] ~Wolter_McDeath: I dźgnął się w oko
[19:34:01] prof_Manesent: Jesli mieslicie to już, to powinniście później znać odpowiedź,
czemu to nie jest legenda o pierwszej różdżce!
[19:34:04] prof_Manesent: A no! 
[19:34:12] Avantika_Dark: Ten jaskoniowie z lekcji na lekcję co raz genialniejszy się staje
[19:34:13] prof_Manesent: To dopiero rozwścieczyło Pana "Mam Maczugę" 
[19:34:19] Oriana: [Zachichotała.]
[19:34:27] prof_Manesent: Bo ja opowiadam. [Zachichotała.]
[19:34:37] prof_Manesent: Wpadł w istny szał! Aż w końcu, jakimś dziwnym, całkiem
przypadkowym sposobem na końcu patyczka, zaczął się iskrzyć ogienek!
[19:34:46] prof_Manesent: No i właśnie. 
[19:34:53] prof_Manesent: Według legendy to właśnie tak powstała pierwsza różdżka oraz
pierwsze zaklęcie - ognia.
[19:34:59] Christian_Adams: [Znowu się zaśmiał. Niby już pan Jaim mówił o tym, ale to jak
opowiadała ich profesor od Historii Magii było o wiele ciekawsze.]
[19:35:08] prof_Manesent: ie wiemy co stało się dalej, wyobrażamy sobie jednak, że Pan



Jaskiniowiec nadal stoi i wymachuje dziwnym patykiem.
[19:35:10] prof_Manesent: Nie *
[19:35:18] prof_Manesent: Można przypuszczać, że w końcu nie znalazł schronienia. 
[19:35:24] prof_Manesent: No i co najważniejsze. 
[19:35:50] prof_Manesent: Taka różdżka to napewno nie mogła być, czemu? Wiecie co jest
niezbędne w budowie różdżki?
[19:35:55] prof_Manesent: Co nadaje jej magiczną właściwość?
[19:35:59] Antony_Lupinus: rdzeń
[19:36:00] Vailee_Sullivan: Środeczek.
[19:36:02] Natalie_Cullen: Rdzeń
[19:36:06] Nicodem_James: Nadzienie, hehś.    
[19:36:07] prof_Manesent: Jakiś środeczek
[19:36:07] Scarlett_Drake: Rdzeń
[19:36:10] prof_Manesent: nadzienie
[19:36:15] prof_Manesent: Takie czekoladowe?
[19:36:18] prof_Manesent: Czy bardziej toffi? 
[19:36:21] Nicodem_James: Nadzienie miłości.
[19:36:22] prof_Manesent: A może owocowe? 
[19:36:24] prof_Manesent: Ooo!
[19:36:24] Vailee_Sullivan: Magiczne nadzienie! 
[19:36:27] prof_Manesent: Romantycznie.
[19:36:27] Rebecca_Letters: a mogę jeszcze !  kiełbasa? ( bo miałam jeden raz...) *szepce
czekając na odpowiedź*
[19:36:27] Avantika_Dark: Takie z magiznego stworzenia "porzyczone"
[19:36:28] Natalie_Cullen: Magiczne!    
[19:36:35] Christian_Adams: Rdzeń, złoty proszek Bene i inne takie ciekawe cosie.
[19:36:40] prof_Manesent: [Daje Rebecce kiełbaskę.]
[19:36:46] Rebecca_Letters: !kiełbasa
[19:36:46] Ognisko: REBECCA_LETTERS [Smażysz sobie ładnie kiełbaskę, kiedy to ogień
bucha z ogniska i podpala Twój kijek. Przerażony zaczynasz nim wymachiwać we wszystkie
strony, mając nadzieję, że to pomoże. Nie pomogło. Kiełbaska do wyrzucenia!]
[19:36:46] prof_Manesent: Nie no, teraz na punkty
[19:36:49] prof_Manesent: więc się przygotujcie
[19:37:04] prof_Manesent: Niestety Panno Letters. [Posłała smutny uśmiech]
[19:37:14] ~Wolter_McDeath: Rdzeń a nie mówiłem że to bujda 
[19:37:17] prof_Manesent: Co nadaje magicznych właściwości różdżce? 
[19:37:19] Antony_Lupinus: rdzeń
[19:37:24] Rebecca_Letters: rdzen
[19:37:25] prof_Manesent: (teraz punkty będą)



[19:37:25] OliviaClane: Rdzeń
[19:37:25] Natalie_Cullen: Rdzeń
[19:37:25] SusanRose: *zglasza sie*
[19:37:33] Olivia_Bell: Rdzeń
[19:37:34] HarukaTeo: rdzeń
[19:37:41] Hermiona._Granger: Rdzeń
[19:37:41] Avantika_Dark: Magiczny rdzień i wszystkie zaklęcia na nią rzucone
[19:37:44] Lissy_Mount: rdzeń
[19:37:46] Oriana: rdzeń
[19:37:50] Natalie_Cullen: I zaklęcia
[19:37:51] Christian_Adams: Rdzeń! Drewno! Zaklęcia! 
[19:37:58] Vailee_Sullivan: Rdzeń, zaklęcia, sam czarodziej? 
[19:38:02] ~Hermiona_Magic: rdzeń
[19:38:04] Scarlett_Drake: Rdzeń
[19:38:18] prof_Manesent: Okej! 
[19:38:26] prof_Manesent: Rdzeń! Oczywiście nie tylko on się składa na różdzkę, ale
[19:38:30] ~Wolter_McDeath: Rdzeń wytwórca i czarodziej
[19:38:31] SusanRose: Ale to chyba? *opuszcza rękę* niewazne
[19:38:49] prof_Manesent: bez rdzenia, żadne zaklęcia nie pomogą. Nie ma znaczenia, jakie
to drewno itd. 
[19:39:00] prof_Manesent: Rdzeń! A tutaj go nie ma
[19:39:17] prof_Manesent: Czy jaskiniowiec skupił się na ogniu? By go wytworzyć? Wyobraził
go sobie?
[19:39:31] ~Wolter_McDeath: Nie
[19:39:32] prof_Manesent: (P.s. macie po tym lekcje?)
[19:39:35] Avantika_Dark: Nie
[19:39:37] Olivia_Bell: Nie
[19:39:38] Scarlett_Drake: Nie i nie
[19:39:39] Rebecca_Letters: nie
[19:39:43] SusanRose: nope
[19:39:43] Christian_Adams: Nie. Nie był skupiony. I nie. Nie mamy lekcji
[19:39:52] Avantika_Dark: (To powinna być ostatnia, tak wynika z moich obliczeń)    
[19:39:54] Vailee_Sullivan: Raczej nie.
[19:40:03] Natalie_Cullen: Ostatnia i nie był skupiony
[19:40:18] prof_Manesent: Raczej niezbyt się skupił. A wizualizacja jest bardzo ważna w
rzucaniu zaklęć! I posługiwaniu się jakąkolwiek magią! 
[19:40:34] prof_Manesent: Okej, mogę was przetrzymac z 5 minut? Bo mam jeszcze jedną,
mniej żartobliwą opowieść. 
[19:40:37] ** przychodzi Madlen...



[19:40:40] Olivia_Bell: Ok
[19:40:41] prof_Manesent: Ale chciałabym ją przerobić... 
[19:40:47] Christian_Adams: Jak da pani kiełbaski...
[19:40:49] Natalie_Cullen: Jasne
[19:40:54] Vailee_Sullivan: Pianki!
[19:40:58] SusanRose: dobraa! moze pani bo sie nie nudze! *mruga*
[19:40:59] Scarlett_Drake: Oczywiście
[19:41:04] prof_Manesent: Okej, to na koniec dam wam jeszcze kiełbaski [spogląda na
Adamsa] i Pianki. Okej!    
[19:41:04] Olivia_Bell: Jak kiełbaski będą
[19:41:13] Olivia_Bell: To spoko
[19:41:14] Christian_Adams: [Otworzył usta i pokazał na nie palcem.] Am am    
[19:41:17] prof_Manesent: No to lecim... jeszcze troche posłuchacie i możecie jeść! 
[19:41:20] ~Wolter_McDeath: !pianka
[19:41:33] prof_Manesent: Powodzenia
[19:41:35] ~Wolter_McDeath: Ok
[19:41:42] prof_Manesent: Okej. 
[19:41:56] prof_Manesent: Czyli tak... jest jeszcze jedna opowiastka, którą chciałabym byście
poznali.
[19:42:02] prof_Manesent: Znacie napewno pewną jej wersje. 
[19:42:11] prof_Manesent: Aczkolwiek tutaj, w Świecie Magii znamy jej tajemnice. 
[19:42:18] prof_Manesent: Był sobie kiedyś taki Adam, spoko gościu. 
[19:42:27] prof_Manesent: Pierwszy facet jakiego stworzył "bóg" 
[19:42:33] prof_Manesent: Tak mówią przynajmniej mugole. 
[19:42:42] prof_Manesent: W każdym razie był sobie i miał towarzyszkę Ewę 
[19:42:46] Avantika_Dark: Jak dla mnie troszkę przygłupi był... Kompletnie się poddawał
kobiecie
[19:42:50] prof_Manesent: Tutaj tez są pewne spekulacje, jakoby nie była pierwsza 
[19:42:52] ** odchodzi Rebecca_Letters
[19:42:56] prof_Manesent: Panno Dark...
[19:43:01] Avantika_Dark: *Zamyka się*
[19:43:02] prof_Manesent: Czyż to nie jest właśnie cudowne w nim? 
[19:43:13] Natalie_Cullen: Diabeł był pierwszą kobietą    
[19:43:26] prof_Manesent: Pomijając religię.
[19:43:36] prof_Manesent: Ten Pan ogrodu, Edenu, Raju etc.
[19:43:53] prof_Manesent: Powiedział bawcie się i pijcie, ale nie ma jedzenia jabłek z tego
drzewa [pokazała na przysłowiowe drzewo.] 
[19:44:03] prof_Manesent: Pierwszy czarodziej tamtego oresu stwierdził 
[19:44:11] prof_Manesent: że będzie fajnie, jak to jabłko jednak oni zjedzą. 



[19:44:18] prof_Manesent: będzie zabawa - pomyślał i zatarł rączki
[19:44:39] prof_Manesent: Postanowił więc on skusić kobietę, by złamała obietnicę daną
temu gościowi co rządzi w ogrodzie
[19:44:44] prof_Manesent: No bezczelny, ale co mu szkodzi    
[19:44:44] Christian_Adams: [Też by tak zrobił.]
[19:44:44] ** przychodzi ~letNY...
[19:44:56] prof_Manesent: Zrobił czary mary i zmienił się w wężyka, a na imię miał Diego
[19:44:59] prof_Manesent: Diego Di Ablo    
[19:45:01] prof_Manesent: Dablo 
[19:45:03] prof_Manesent: Diablo
[19:45:04] prof_Manesent: Diego
[19:45:05] prof_Manesent: Wiecie
[19:45:12] prof_Manesent: Ewa niekoniecznie chciała dać się omamić
[19:45:20] prof_Manesent: Wiecie, kobiety nie są takie proste! 
[19:45:28] prof_Manesent: Ale no miała doczynienia z magicznym mówiącym wężem
[19:45:34] prof_Manesent: Uległa
[19:45:43] prof_Manesent: Zerwała jabłuszko i ugryzła! 
[19:45:44] ** odchodzi Madlen
[19:45:52] prof_Manesent: Nie wiedziała jakie będą tego konsekwencje
[19:46:07] SusanRose: Nie! *krzyknęła ze emocji* och przepraszam
[19:46:08] prof_Manesent: no a były takie, że została wykopana z Adamem z cudownego
ogrodu (mu też dała zjeść) 
[19:46:12] prof_Manesent: Także dzięki temu wiemy 
[19:46:12] ** przychodzi Rebecca_Letters...
[19:46:21] prof_Manesent: że jak nie wolno to nie wolno! 
[19:46:28] Rebecca_Letters: Przepraszam wywaliło mnie
[19:46:29] prof_Manesent: Jak mówię, nie wolno mówić, to nie wolno mówić    
[19:46:34] prof_Manesent: A jak dzisiaj mówię wolno mówić, to wolno
[19:46:39] prof_Manesent: W każdym razie 
[19:46:46] ** odchodzi Oriana
[19:46:47] SusanRose: bo nas pani wykopie?
[19:46:48] prof_Manesent: Była to opowieść o pierwszym animagu, ale także
[19:46:49] prof_Manesent: o kimś jeszcze
[19:46:53] prof_Manesent: O dobre
[19:46:56] Natalie_Cullen: A Pani będzie nas wywalać z biblioteki jako z raju
[19:46:57] prof_Manesent: podoba mi się to kopanie Susan
[19:46:59] Rebecca_Letters: coś przegapiłam?
[19:47:13] prof_Manesent: Jest to opowieść o pierwszym czarodzieju
[19:47:15] prof_Manesent: który co zrobił?



[19:47:19] prof_Manesent: Względem mugoli?
[19:47:27] prof_Manesent: Był miły? Pomocny?
[19:47:31] Natalie_Cullen: Podpożądkował ich sobie?    
[19:47:32] prof_Manesent: A może coś innego?
[19:47:34] Amber_Potter: Nope
[19:47:35] SusanRose: Co ja powiedzialam *zaczela sie cicho smiac*
[19:47:37] Natalie_Cullen: Podporządkował*
[19:47:48] Scarlett_Drake: Był zły
[19:47:53] ~Wolter_McDeath: Nie omamił
[19:47:57] Christian_Adams: Był cwanym gościem, który chciał się pobawić ich naiwnością
[19:47:57] prof_Manesent: Dobrze Cullen myślisz! 
[19:48:01] Olivia_Bell: Zawładnął jej umysłem 
[19:48:03] Natalie_Cullen: Dziękuję
[19:48:04] prof_Manesent: O Adams tez spryciarz! 
[19:48:08] Avantika_Dark: Zabawił się ich kosztem
[19:48:10] Vailee_Sullivan: To była opowieść o pierwszym czarnomagicznym czarodzieju! 
[19:48:13] Nicodem_James: Większych idiotyzmów nigdy nie słyszałem. Kogoś tu zdrowo
poje.... I nie chodzi mi tu o religię, bo jestem ateistą. Porażka i żenada. *Poszedł w stronę
zamku, torując drogę w śniegu dla innych, którzy będą tędy wracać za parę minut.* 
[19:48:17] ** odchodzi Scarlett_Drake
[19:48:19] ** odchodzi Nicodem_James
[19:48:26] Natalie_Cullen: *Zgłosiła się* Mogłabym coś na koniec ogłosić? 
[19:48:27] prof_Manesent: No co poradzę
[19:48:30] prof_Manesent: że opowieść jest jaka jest
[19:48:34] prof_Manesent: Możesz! 
[19:48:35] ** odchodzi ~Hermiona_Magic
[19:48:37] ** przychodzi Scarlett_Drake...
[19:48:38] ~Wolter_McDeath: Zaklęcie imperio 
[19:48:47] Natalie_Cullen: *Wstała i odchrząknęła chcąc zwrócić na siebie uwagę
wszystkich*
[19:48:48] prof_Manesent: Ogólnie dobrze kombinowaliście 
[19:48:49] prof_Manesent: Oszukał     
[19:48:50] prof_Manesent: Halo
[19:48:53] prof_Manesent: Ja nie skończyłam
[19:48:59] Natalie_Cullen: A przepraszam    
[19:49:04] Natalie_Cullen: *siada z powrotem*
[19:49:07] prof_Manesent: Oszukał, omamił, zabawił się. Długo by wymieniać. 
[19:49:13] prof_Manesent: Ale zdecydowanie to się nie zmieniło później.
[19:49:21] prof_Manesent: Przejdziemy po tym temacie do Starożytności 



[19:49:22] prof_Manesent: i zobaczycie    
[19:49:32] ** przychodzi ~Hermiona_Magic...
[19:49:34] prof_Manesent: że w jakiś sposób czarodzieje manipulowali i podporządkowywali
sobie mugoli
[19:49:43] prof_Manesent: do czasu aż Ci stali się trochę bardziej odważni.     
[19:49:48] prof_Manesent: Teraz Natalio możesz! 
[19:50:00] Natalie_Cullen: *Wstała i odchrząknęła chcąc zwrócić na siebie uwagę wszystkich
jeszcze raz.* 
[19:50:19] Natalie_Cullen: Wraz z Avantiką zaplanowałyśmy spotkanie integracyjne klasy
pierwszej! Planowany byłby na tą sobotę o 18 na błoniach! Zapraszamy wszystkich
chętnych do zabawy!     
[19:50:33] Vailee_Sullivan: Jak miło!
[19:50:47] Olivia_Bell: Ok
[19:50:49] prof_Manesent: Okej
[19:50:50] prof_Manesent: to teraz
[19:50:51] Christian_Adams: Uuu...
[19:50:57] SusanRose: Ojejku ale miło! A jak wy jestescie z Gryffu to mzoe przyjsc Rav?
[19:51:03] Natalie_Cullen: *Uśmiechnęła się do zebranych i zasiadła na swoim miejscu*
[19:51:04] Olivia_Bell: Mogę kiełbaskę?
[19:51:07] prof_Manesent: Ej
[19:51:09] prof_Manesent: a newsa jakiegoś macie 
[19:51:10] Rebecca_Letters: super
[19:51:11] prof_Manesent: albo będziecie mieć?
[19:51:13] Christian_Adams: Jak będzie jedzenie to przyjdę
[19:51:24] prof_Manesent: Właśnie Avantika, jako puchon mam nadzieje, że jedzenie
ogarnęłaś
[19:51:24] Avantika_Dark: Ja jestem z Hufflepuffu kotku, moze przyjść absolutnie każdy
[19:51:28] prof_Manesent: Bo bez jedzenia... 
[19:51:35] Natalie_Cullen: Nie wiem, bo wymyśliłyśmy to 30 minut temu, ale napiszę do Amai
[19:51:38] prof_Manesent: Integracyjne że w sensie każdy dom może
[19:51:40] prof_Manesent: Aha 
[19:51:42] Natalie_Cullen: No właśnie
[19:51:42] prof_Manesent: No to napisz 
[19:51:43] prof_Manesent: napisz
[19:51:46] Natalie_Cullen: Napiszę
[19:51:47] prof_Manesent: Ona obrazek zrobi
[19:51:48] prof_Manesent: !!
[19:51:53] prof_Manesent: Okej to
[19:51:55] prof_Manesent: !kiełbasa



[19:51:55] Ognisko: PROF_MANESENT [Nie chciało Ci się piec kiełbaski, dlatego wyjąłeś ją
z kijka. Jak się okazało, była praktycznie nie do zjedzenia.]
[19:51:57] prof_Manesent: Kurde
[19:51:58] prof_Manesent: ;/
[19:52:01] SusanRose: Avantika mowilam do Nat ;)
[19:52:10] Olivia_Bell: !kiebasa
[19:52:10] Christian_Adams: !kiełbasa
[19:52:11] Ognisko: CHRISTIAN_ADAMS [Smażysz dzielnie kiełbaskę, ale zapatrzyłeś się
na ptaszki, które przelatują nad Tobą. Kiełbaska jest w fatalnym stanie.]
[19:52:13] OliviaClane: !kiełbasa
[19:52:13] Christian_Adams: ...
[19:52:13] Ognisko: OLIVIACLANE [Smażysz sobie kiełbaskę, ale nie oczekiwanie zsuwa się
z patyka i ląduje w popiole. Musisz zacząć jeszcze raz.]
[19:52:13] SusanRose: !kiełbasa
[19:52:13] Ognisko: SUSANROSE[Wystarczyła chwila, żeby kiebłaska była gotowa. Ale jak to
zawsze z twoim szczęściem, zabiegany Tekuel Urrutia wytrącił Ci kijek z ręki, który trafił
prosto do ogniska.]
[19:52:15] prof_Manesent: SusanRose
[19:52:16] prof_Manesent: [19:50:53] SusanRose: Ojejku ale miło! A jak wy jestescie z Gryffu
to mzoe przyjsc Rav? 
[19:52:19] Natalie_Cullen: Susan każdy!
[19:52:19] prof_Manesent: Czy tylko ja widzę
[19:52:21] ~Hermiona_Magic: !kiełbasa
[19:52:21] Ognisko: ~HERMIONA_MAGIC [Smażysz sobie kiełbaskę, ale nie oczekiwanie
zsuwa się z patyka i ląduje w popiole. Musisz zacząć jeszcze raz.]
[19:52:21] prof_Manesent: liczbę mnogą
[19:52:23] Antony_Lupinus: !kiełbasa
[19:52:24] Ognisko: ANTONY_LUPINUS [Nie chciało Ci się piec kiełbaski, dlatego wyjąłeś ją
z kijka. Jak się okazało, była praktycznie nie do zjedzenia.]
[19:52:26] Natalie_Cullen: Ja też
[19:52:27] ** przychodzi Oriana...
[19:52:31] prof_Manesent: No właśnie
[19:52:33] Rebecca_Letters: !kiełbasa
[19:52:33] Ognisko: REBECCA_LETTERS [Spokojnie smażysz sobie kiełbaskę, kiedy
podbiega do Ciebie Jamie Amicit. Przerażony tym, że chce Ci zjeść Twój smakołyk szybko
zdejmujesz kiełbaskę z kija i zaczynasz ją jeść. Okazało się, że jest niedopieczona]
[19:52:34] Olivia_Bell: !kiełbasa
[19:52:34] Ognisko: OLIVIA_BELL [Smażysz kiełbaskę tak? To czemu na Twoim patyku nic
nie ma?]
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[19:52:36] Christian_Adams: [Popłaczkał się, bo nie dostał kiełbasy]
[19:52:43] HarukaTeo: !kiełbasa
[19:52:43] Ognisko: HARUKATEO [Smażysz dzielnie kiełbaskę, ale zapatrzyłeś się
na ptaszki, które przelatują nad Tobą. Kiełbaska jest w fatalnym stanie.]
[19:52:45] Lissy_Mount: !kiełbasa
[19:52:45] Ognisko: LISSY_MOUNT [Spokojnie smażysz sobie kiełbaskę, kiedy podbiega do
Ciebie Olivia Mafly. Przerażony tym, że chce Ci zjeść Twój smakołyk szybko zdejmujesz
kiełbaskę z kija i zaczynasz ją jeść. Okazało się, że jest prawie surowa.]
[19:52:46] Rebecca_Letters: no i znowu...
[19:52:49] Rebecca_Letters: !kiełbasa
[19:52:49] Ognisko: REBECCA_LETTERS [Smażysz dzielnie kiełbaskę, ale zapatrzyłeś się
na ptaszki, które przelatują nad Tobą. Kiełbaska jest w fatalnym stanie.]
[19:52:50] Natalie_Cullen: !kiełbasa
[19:52:50] Ognisko: NATALIE_CULLEN [Spokojnie smażysz sobie kiełbaskę, kiedy podbiega
do Ciebie Olivia Mafly. Przerażony tym, że chce Ci zjeść Twój smakołyk szybko zdejmujesz
kiełbaskę z kija i zaczynasz ją jeść. Okazało się, że jest prawie surowa.]
[19:52:53] Rebecca_Letters: nieeeeeeeeeee
[19:52:54] Scarlett_Drake: *wzięła kiełbaskę* !kiełbasa
[19:52:54] Ognisko: SCARLETT_DRAKE [Nie chciało Ci się piec kiełbaski, dlatego wyjąłeś ją
z kijka. Jak się okazało, była praktycznie nie do zjedzenia.]
[19:52:57] Olivia_Bell: !kiełbasa
[19:52:58] Ognisko: OLIVIA_BELL [Smażysz dzielnie kiełbaskę, ale zapatrzyłeś się
na ptaszki, które przelatują nad Tobą. Kiełbaska jest w fatalnym stanie.]
[19:52:58] ~Hermiona_Magic: można juz isc? 
[19:53:00] SusanRose: TEKUEL!!!
[19:53:00] Rebecca_Letters: !kiełbasa
[19:53:00] Ognisko: REBECCA_LETTERS [Smażysz kiełbaskę tak? To czemu na Twoim
patyku nic nie ma?]
[19:53:06] SusanRose: !kiełbasa
[19:53:06] Ognisko: SUSANROSE [Smażysz kiełbaskę tak? To czemu na Twoim patyku nic
nie ma?]
[19:53:08] Rebecca_Letters: a właśnie że jest
[19:53:11] SusanRose: !kiełbasa
[19:53:11] Ognisko: SUSANROSE [Smażysz kiełbaskę tak? To czemu na Twoim patyku nic
nie ma?]
[19:53:12] Lissy_Mount: !kiełbasa
[19:53:13] Ognisko: LISSY_MOUNT [Smażysz sobie ładnie kiełbaskę, kiedy to ogień bucha z
ogniska i podpala Twój kijek. Przerażony zaczynasz nim wymachiwać we wszystkie strony,
mając nadzieję, że to pomoże. Nie pomogło. Kiełbaska do wyrzucenia!]



[19:53:13] Rebecca_Letters: !kiełbasa
[19:53:13] Ognisko: REBECCA_LETTERS [Spokojnie smażysz sobie kiełbaskę, kiedy
podbiega do Ciebie Jamie Amicit. Przerażony tym, że chce Ci zjeść Twój smakołyk szybko
zdejmujesz kiełbaskę z kija i zaczynasz ją jeść. Okazało się, że jest niedopieczona]
[19:53:16] SusanRose: !kiełbasa
[19:53:17] Ognisko: ** SusanRose został wyrzucony z pokoju (Przestań floodować!!!)
[19:53:17] Ognisko: SUSANROSE [Smażysz dzielnie kiełbaskę, ale zapatrzyłeś się
na ptaszki, które przelatują nad Tobą. Kiełbaska jest w fatalnym stanie.]
[19:53:18] Christian_Adams: !kiełbasa
[19:53:18] Ognisko: CHRISTIAN_ADAMS [Smażysz sobie kiełbaskę, ale nie oczekiwanie
zsuwa się z patyka i ląduje w popiole. Musisz zacząć jeszcze raz.]
[19:53:22] OliviaClane: !kiełbasa
[19:53:22] Amber_Potter: !kiełbasa
[19:53:22] Christian_Adams: AAAAA    
[19:53:22] Ognisko: OLIVIACLANE [Spokojnie smażysz sobie kiełbaskę, kiedy podbiega do
Ciebie Jamie Amicit. Przerażony tym, że chce Ci zjeść Twój smakołyk szybko zdejmujesz
kiełbaskę z kija i zaczynasz ją jeść. Okazało się, że jest niedopieczona]
[19:53:23] Ognisko: AMBER_POTTER [Smażysz sobie dzielnie kiełbaskę, nie zważając na
anomalie, które dzieją się dookoła. Obserwujesz z każdej strony, czy ktoś Ci nie zagraża,
sprawdzając stan kiełbaski. Po ściągnięciu jej z kijka widzisz ją w stanie idealnym.]
[19:53:30] Hermiona._Granger: !kiełbasa
[19:53:30] Ognisko: HERMIONA._GRANGER [Spokojnie smażysz sobie kiełbaskę, kiedy
podbiega do Ciebie Olivia Mafly. Przerażony tym, że chce Ci zjeść Twój smakołyk szybko
zdejmujesz kiełbaskę z kija i zaczynasz ją jeść. Okazało się, że jest prawie surowa.]
[19:53:32] Vailee_Sullivan: !kiełbasa
[19:53:32] Oriana: !kiełbasa
[19:53:32] Ognisko: VAILEE_SULLIVAN [Smażysz dzielnie kiełbaskę, ale zapatrzyłeś się
na ptaszki, które przelatują nad Tobą. Kiełbaska jest w fatalnym stanie.]
[19:53:32] Ognisko: ORIANA [Smażysz kiełbaskę tak? To czemu na Twoim patyku nic nie
ma?]
[19:53:33] HarukaTeo: !kiełbasa
[19:53:33] Ognisko: HARUKATEO [Smażysz dzielnie kiełbaskę, ale zapatrzyłeś się
na ptaszki, które przelatują nad Tobą. Kiełbaska jest w fatalnym stanie.]
[19:53:33] Christian_Adams: Idę. Nie ma. Kiełbasy. To nie ma. Chrisa!
[19:53:34] Rebecca_Letters: !kiełbasa
[19:53:35] Ognisko: REBECCA_LETTERS [Smażysz kiełbaskę tak? To czemu na Twoim
patyku nic nie ma?]
[19:53:44] Vailee_Sullivan: Nie zapatrzyłam się na ptaszki!!!!
[19:53:52] ~Wolter_McDeath: !pianka



[19:53:54] Rebecca_Letters: ja nigdy nie upieke kiełbasy...
[19:53:56] Rebecca_Letters: !kiełbas
[19:53:58] Avantika_Dark: !kiełbasa
[19:53:58] Ognisko: AVANTIKA_DARK [Smażysz dzielnie kiełbaskę, ale zapatrzyłeś się
na ptaszki, które przelatują nad Tobą. Kiełbaska jest w fatalnym stanie.]
[19:54:01] Avantika_Dark: :
[19:54:02] Rebecca_Letters: !kiełbasa
[19:54:02] Ognisko: REBECCA_LETTERS [Nie chciało Ci się piec kiełbaski, dlatego wyjąłeś
ją z kijka. Jak się okazało, była praktycznie nie do zjedzenia.]
[19:54:03] Amber_Potter: YeY Stan idealny!!
[19:54:05] Vailee_Sullivan: !kiełbasa
[19:54:05] Ognisko: VAILEE_SULLIVAN [Smażysz kiełbaskę tak? To czemu na Twoim
patyku nic nie ma?]
[19:54:07] Avantika_Dark: Dostanę depresji    
[19:54:09] Vailee_Sullivan: D:
[19:54:10] ~Wolter_McDeath: A co z piankami 
[19:54:10] SusanRose: !kiełbasa
[19:54:10] Ognisko: ** SusanRose został wyrzucony z pokoju (Przestań floodować!!!)
[19:54:10] Ognisko: SUSANROSE [Smażysz sobie ładnie kiełbaskę, kiedy to ogień bucha z
ogniska i podpala Twój kijek. Przerażony zaczynasz nim wymachiwać we wszystkie strony,
mając nadzieję, że to pomoże. Nie pomogło. Kiełbaska do wyrzucenia!]
[19:54:11] Avantika_Dark: od kiełbasy
[19:54:11] ** przychodzi Madlen...
[19:54:12] ** odchodzi ~Hermiona_Magic
[19:54:15] Olivia_Bell: !kiełbasa
[19:54:16] Ognisko: ** Olivia_Bell został wyrzucony z pokoju (Przestań floodować!!!)
[19:54:16] Ognisko: OLIVIA_BELL [Smażysz sobie ładnie kiełbaskę, kiedy to ogień bucha z
ogniska i podpala Twój kijek. Przerażony zaczynasz nim wymachiwać we wszystkie strony,
mając nadzieję, że to pomoże. Nie pomogło. Kiełbaska do wyrzucenia!]
[19:54:16] Vailee_Sullivan: Ognisko, dlaczego mnie nienawidzisz?
[19:54:21] SusanRose: !kiełbasa
[19:54:21] Ognisko: ** SusanRose został wyrzucony z pokoju (Przestań floodować!!!)
[19:54:22] Ognisko: SUSANROSE [Smażysz sobie dzielnie kiełbaskę, nie zważając na
anomalie, które dzieją się dookoła. Obserwujesz z każdej strony, czy ktoś Ci nie zagraża,
sprawdzając stan kiełbaski. Po ściągnięciu jej z kijka widzisz ją w stanie idealnym.]
[19:54:24] ** odchodzi Rebecca_Letters
[19:54:29] Olivia_Bell: !kiełbasa
[19:54:29] ** przychodzi Rebecca_Letters...
[19:54:30] Ognisko: ** Olivia_Bell został wyrzucony z pokoju (Przestań floodować!!!)



[19:54:30] Ognisko: OLIVIA_BELL [Smażysz sobie kiełbaskę, ale nie oczekiwanie zsuwa się
z patyka i ląduje w popiole. Musisz zacząć jeszcze raz.]
[19:54:35] SusanRose: Jej idealny! moge punkta?
[19:54:39] Rebecca_Letters: może teraz
[19:54:42] Olivia_Bell: !kiełbasa
[19:54:42] Ognisko: ** Olivia_Bell został wyrzucony z pokoju (Przestań floodować!!!)
[19:54:42] Ognisko: OLIVIA_BELL [Spokojnie smażysz sobie kiełbaskę, kiedy podbiega do
Ciebie Jamie Amicit. Przerażony tym, że chce Ci zjeść Twój smakołyk szybko zdejmujesz
kiełbaskę z kija i zaczynasz ją jeść. Okazało się, że jest niedopieczona]
[19:54:51] ~Wolter_McDeath: !kielbasa
[19:54:52] Ognisko: ~WOLTER_MCDEATH [Smażysz sobie ładnie kiełbaskę, kiedy to ogień
bucha z ogniska i podpala Twój kijek. Przerażony zaczynasz nim wymachiwać we wszystkie
strony, mając nadzieję, że to pomoże. Nie pomogło. Kiełbaska do wyrzucenia!]
[19:54:52] HarukaTeo: !kiełbasa
[19:54:53] Ognisko: ** HarukaTeo został wyrzucony z pokoju (Przestań floodować!!!)
[19:54:53] Ognisko: HARUKATEO [Smażysz sobie ładnie kiełbaskę, kiedy to ogień bucha z
ogniska i podpala Twój kijek. Przerażony zaczynasz nim wymachiwać we wszystkie strony,
mając nadzieję, że to pomoże. Nie pomogło. Kiełbaska do wyrzucenia!]
[19:54:58] Olivia_Bell: !kiełbasa
[19:54:59] Ognisko: ** Olivia_Bell został wyrzucony z pokoju (Przestań floodować!!!)
[19:54:59] Ognisko: OLIVIA_BELL [Smażysz sobie dzielnie kiełbaskę, nie zważając na
anomalie, które dzieją się dookoła. Obserwujesz z każdej strony, czy ktoś Ci nie zagraża,
sprawdzając stan kiełbaski. Po ściągnięciu jej z kijka widzisz ją w stanie idealnym.]
[19:55:02] Rebecca_Letters: !kiełbasa        
[19:55:02] Ognisko: REBECCA_LETTERS [Smażysz sobie ładnie kiełbaskę, kiedy to ogień
bucha z ogniska i podpala Twój kijek. Przerażony zaczynasz nim wymachiwać we wszystkie
strony, mając nadzieję, że to pomoże. Nie pomogło. Kiełbaska do wyrzucenia!]
[19:55:05] Olivia_Bell: Nareszcie
[19:55:17] Rebecca_Letters: no i znowu do wyrzucenia
[19:55:18] ~Wolter_McDeath: !kielbasa
[19:55:18] Ognisko: ~WOLTER_MCDEATH [Smażysz sobie dzielnie kiełbaskę, nie zważając
na anomalie, które dzieją się dookoła. Obserwujesz z każdej strony, czy ktoś Ci nie zagraża,
sprawdzając stan kiełbaski. Po ściągnięciu jej z kijka widzisz ją w stanie idealnym.]
[19:55:20] OliviaClane: Ale przynajmniej miałam jedną 

[19:55:22] prof_Manesent: Macie czas do 20
[19:55:23] Rebecca_Letters: !kiełbasa
[19:55:23] Ognisko: REBECCA_LETTERS [Smażysz kiełbaskę tak? To czemu na Twoim
patyku nic nie ma?]



[19:55:26] prof_Manesent: +5 dla idealnych'    
[19:55:31] Natalie_Cullen: !kiełbasa
[19:55:31] Rebecca_Letters: !kiełbasa
[19:55:32] Ognisko: NATALIE_CULLEN [Nie chciało Ci się piec kiełbaski, dlatego wyjąłeś ją z
kijka. Jak się okazało, była praktycznie nie do zjedzenia.]
[19:55:32] Ognisko: REBECCA_LETTERS [Nie chciało Ci się piec kiełbaski, dlatego wyjąłeś
ją z kijka. Jak się okazało, była praktycznie nie do zjedzenia.]
[19:55:32] Christian_Adams: !kiełbasa
[19:55:32] Ognisko: CHRISTIAN_ADAMS [Smażysz dzielnie kiełbaskę, ale zapatrzyłeś się
na ptaszki, które przelatują nad Tobą. Kiełbaska jest w fatalnym stanie.]
[19:55:34] SusanRose: Proszexpani ja juz!!
[19:55:34] Hermiona._Granger: !kiełbasa
[19:55:34] Ognisko: HERMIONA._GRANGER [Smażysz dzielnie kiełbaskę, ale zapatrzyłeś
się na ptaszki, które przelatują nad Tobą. Kiełbaska jest w fatalnym stanie.]
[19:55:35] Olivia_Bell: Ooo dziękuję
[19:55:36] Rebecca_Letters: !kiełbasa
[19:55:36] Oriana: !kiełbasa
[19:55:36] Ognisko: ORIANA [Smażysz sobie ładnie kiełbaskę, kiedy to ogień bucha z
ogniska i podpala Twój kijek. Przerażony zaczynasz nim wymachiwać we wszystkie strony,
mając nadzieję, że to pomoże. Nie pomogło. Kiełbaska do wyrzucenia!]
[19:55:36] Christian_Adams: !kiełbasa
[19:55:36] Ognisko: CHRISTIAN_ADAMS [Smażysz dzielnie kiełbaskę, ale zapatrzyłeś się
na ptaszki, które przelatują nad Tobą. Kiełbaska jest w fatalnym stanie.]
[19:55:37] Ognisko: ** Rebecca_Letters został wyrzucony z pokoju (Przestań floodować!!!)
[19:55:37] Ognisko: REBECCA_LETTERS[Wystarczyła chwila, żeby kiebłaska była gotowa.
Ale jak to zawsze z twoim szczęściem, zabiegany Tekuel Urrutia wytrącił Ci kijek z ręki, który
trafił prosto do ogniska.]
[19:55:39] SusanRose: udalo sie!
[19:55:42] ~Wolter_McDeath: A co z piankami 
[19:55:43] Oriana: !kiełbasa
[19:55:43] Hermiona._Granger: !kiełbasa
[19:55:44] Ognisko: ** Oriana został wyrzucony z pokoju (Przestań floodować!!!)
[19:55:44] Ognisko: ORIANA [Smażysz sobie kiełbaskę, ale nie oczekiwanie zsuwa się z
patyka i ląduje w popiole. Musisz zacząć jeszcze raz.]
[19:55:44] Lissy_Mount: !kiełbasa
[19:55:44] Ognisko: ** Hermiona._Granger został wyrzucony z pokoju (Przestań
floodować!!!)
[19:55:44] Ognisko: HERMIONA._GRANGER [Spokojnie smażysz sobie kiełbaskę, kiedy
podbiega do Ciebie Olivia Mafly. Przerażony tym, że chce Ci zjeść Twój smakołyk szybko



zdejmujesz kiełbaskę z kija i zaczynasz ją jeść. Okazało się, że jest prawie surowa.]
[19:55:44] Ognisko: ** Lissy_Mount został wyrzucony z pokoju (Przestań floodować!!!)
[19:55:45] Ognisko: LISSY_MOUNT [Nie chciało Ci się piec kiełbaski, dlatego wyjąłeś ją z
kijka. Jak się okazało, była praktycznie nie do zjedzenia.]
[19:55:46] Christian_Adams: Wrrr
[19:55:47] HarukaTeo: !kiełbasa
[19:55:47] Ognisko: ** HarukaTeo został wyrzucony z pokoju (Przestań floodować!!!)
[19:55:47] Ognisko: HARUKATEO [Spokojnie smażysz sobie kiełbaskę, kiedy podbiega do
Ciebie Olivia Mafly. Przerażony tym, że chce Ci zjeść Twój smakołyk szybko zdejmujesz
kiełbaskę z kija i zaczynasz ją jeść. Okazało się, że jest prawie surowa.]
[19:55:47] Rebecca_Letters: !kiełbasa
[19:55:47] Ognisko: ** Rebecca_Letters został wyrzucony z pokoju (Przestań floodować!!!)
[19:55:47] Ognisko: REBECCA_LETTERS [Smażysz kiełbaskę tak? To czemu na Twoim
patyku nic nie ma?]
[19:55:48] Christian_Adams: !kiełbasa
[19:55:49] Ognisko: CHRISTIAN_ADAMS [Smażysz kiełbaskę tak? To czemu na Twoim
patyku nic nie ma?]
[19:55:50] ** odchodzi Olivia_Bell
[19:55:51] Oriana: !kiełbasa
[19:55:51] Ognisko: ** Oriana został wyrzucony z pokoju (Przestań floodować!!!)
[19:55:51] Ognisko: ORIANA [Smażysz sobie kiełbaskę, ale nie oczekiwanie zsuwa się z
patyka i ląduje w popiole. Musisz zacząć jeszcze raz.]
[19:55:52] Rebecca_Letters: !kiełbasa
[19:55:53] Ognisko: ** Rebecca_Letters został wyrzucony z pokoju (Przestań floodować!!!)
[19:55:53] Ognisko: REBECCA_LETTERS [Spokojnie smażysz sobie kiełbaskę, kiedy
podbiega do Ciebie Jamie Amicit. Przerażony tym, że chce Ci zjeść Twój smakołyk szybko
zdejmujesz kiełbaskę z kija i zaczynasz ją jeść. Okazało się, że jest niedopieczona]
[19:55:53] Christian_Adams: Nosz!
[19:55:55] Christian_Adams: !kiełbasa
[19:55:56] Ognisko: CHRISTIAN_ADAMS [Smażysz sobie kiełbaskę, ale nie oczekiwanie
zsuwa się z patyka i ląduje w popiole. Musisz zacząć jeszcze raz.]
[19:55:57] Oriana: !kiełbasa
[19:55:57] Ognisko: ** Oriana został wyrzucony z pokoju (Przestań floodować!!!)
[19:55:57] Ognisko: ORIANA [Smażysz dzielnie kiełbaskę, ale zapatrzyłeś się na ptaszki,
które przelatują nad Tobą. Kiełbaska jest w fatalnym stanie.]
[19:55:57] Christian_Adams: ...
[19:56:00] Rebecca_Letters: nie no
[19:56:00] Christian_Adams: !kiełbasa
[19:56:00] Ognisko: CHRISTIAN_ADAMS [Smażysz kiełbaskę tak? To czemu na Twoim



patyku nic nie ma?]
[19:56:00] Natalie_Cullen: !kiełbasa
[19:56:01] Ognisko: ** Natalie_Cullen został wyrzucony z pokoju (Przestań floodować!!!)
[19:56:01] Ognisko: NATALIE_CULLEN [Spokojnie smażysz sobie kiełbaskę, kiedy podbiega
do Ciebie Quinn Black. Przerażony tym, że chce Ci zjeść Twój smakołyk szybko zdejmujesz
kiełbaskę z kija i zaczynasz ją jeść. Okazało się, że jest spalona.]
[19:56:01] Hermiona._Granger: !kiełbasa
[19:56:01] Oriana: phi
[19:56:02] Ognisko: ** Hermiona._Granger został wyrzucony z pokoju (Przestań
floodować!!!)
[19:56:02] Ognisko: HERMIONA._GRANGER [Smażysz sobie dzielnie kiełbaskę, nie
zważając na anomalie, które dzieją się dookoła. Obserwujesz z każdej strony, czy ktoś Ci nie
zagraża, sprawdzając stan kiełbaski. Po ściągnięciu jej z kijka widzisz ją w stanie idealnym.]
[19:56:04] Oriana: !kiełbasa
[19:56:04] Rebecca_Letters: !kiełbasa
[19:56:04] Ognisko: ORIANA [Smażysz dzielnie kiełbaskę, ale zapatrzyłeś się na ptaszki,
które przelatują nad Tobą. Kiełbaska jest w fatalnym stanie.]
[19:56:05] Ognisko: REBECCA_LETTERS [Nie chciało Ci się piec kiełbaski, dlatego wyjąłeś
ją z kijka. Jak się okazało, była praktycznie nie do zjedzenia.]
[19:56:08] Oriana: !kiełbasa
[19:56:09] Ognisko: ORIANA [Spokojnie smażysz sobie kiełbaskę, kiedy podbiega do
Ciebie Jamie Amicit. Przerażony tym, że chce Ci zjeść Twój smakołyk szybko zdejmujesz
kiełbaskę z kija i zaczynasz ją jeść. Okazało się, że jest niedopieczona]
[19:56:09] Rebecca_Letters: !kiełbasa
[19:56:09] Ognisko: REBECCA_LETTERS [Spokojnie smażysz sobie kiełbaskę, kiedy
podbiega do Ciebie Quinn Black. Przerażony tym, że chce Ci zjeść Twój smakołyk szybko
zdejmujesz kiełbaskę z kija i zaczynasz ją jeść. Okazało się, że jest spalona.]
[19:56:12] HarukaTeo: chyba będę głodna
[19:56:13] Rebecca_Letters: !kiełbasa
[19:56:14] Ognisko: ** Rebecca_Letters został wyrzucony z pokoju (Przestań floodować!!!)
[19:56:14] Ognisko: REBECCA_LETTERS [Nie chciało Ci się piec kiełbaski, dlatego wyjąłeś
ją z kijka. Jak się okazało, była praktycznie nie do zjedzenia.]
[19:56:15] HarukaTeo: !kiełbasa
[19:56:15] Ognisko: HARUKATEO [Smażysz dzielnie kiełbaskę, ale zapatrzyłeś się
na ptaszki, które przelatują nad Tobą. Kiełbaska jest w fatalnym stanie.]
[19:56:15] Oriana: !kiełbasa
[19:56:15] Ognisko: ** Oriana został wyrzucony z pokoju (Przestań floodować!!!)
[19:56:15] Ognisko: ORIANA [Smażysz dzielnie kiełbaskę, ale zapatrzyłeś się na ptaszki,
które przelatują nad Tobą. Kiełbaska jest w fatalnym stanie.]



[19:56:17] Lissy_Mount: !kiełbasa
[19:56:17] Ognisko: ** Lissy_Mount został wyrzucony z pokoju (Przestań floodować!!!)
[19:56:17] Ognisko: LISSY_MOUNT[Wystarczyła chwila, żeby kiebłaska była gotowa. Ale jak
to zawsze z twoim szczęściem, zabiegany Tekuel Urrutia wytrącił Ci kijek z ręki, który trafił
prosto do ogniska.]
[19:56:19] HarukaTeo: !kiełbasa
[19:56:19] Ognisko: HARUKATEO [Smażysz dzielnie kiełbaskę, ale zapatrzyłeś się
na ptaszki, które przelatują nad Tobą. Kiełbaska jest w fatalnym stanie.]
[19:56:19] Oriana: !kiełbasa
[19:56:19] Rebecca_Letters: !kiełbasa
[19:56:20] Ognisko: ** Oriana został wyrzucony z pokoju (Przestań floodować!!!)
[19:56:20] Ognisko: ORIANA [Nie chciało Ci się piec kiełbaski, dlatego wyjąłeś ją z kijka. Jak
się okazało, była praktycznie nie do zjedzenia.]
[19:56:20] Natalie_Cullen: No nie mogę trafić
[19:56:20] Ognisko: ** Rebecca_Letters został wyrzucony z pokoju (Przestań floodować!!!)
[19:56:20] Ognisko: REBECCA_LETTERS [Smażysz kiełbaskę tak? To czemu na Twoim
patyku nic nie ma?]
[19:56:20] Christian_Adams: !kiełbasa
[19:56:21] Ognisko: CHRISTIAN_ADAMS [Smażysz dzielnie kiełbaskę, ale zapatrzyłeś się
na ptaszki, które przelatują nad Tobą. Kiełbaska jest w fatalnym stanie.]
[19:56:21] Hermiona._Granger: Tak!
[19:56:23] HarukaTeo: no nie
[19:56:24] Oriana: !kiełbasa
[19:56:24] HarukaTeo: !kiełbasa
[19:56:24] Ognisko: HARUKATEO [Spokojnie smażysz sobie kiełbaskę, kiedy podbiega do
Ciebie Olivia Mafly. Przerażony tym, że chce Ci zjeść Twój smakołyk szybko zdejmujesz
kiełbaskę z kija i zaczynasz ją jeść. Okazało się, że jest prawie surowa.]
[19:56:24] Ognisko: ** Oriana został wyrzucony z pokoju (Przestań floodować!!!)
[19:56:24] Ognisko: ORIANA [Spokojnie smażysz sobie kiełbaskę, kiedy podbiega do
Ciebie Olivia Mafly. Przerażony tym, że chce Ci zjeść Twój smakołyk szybko zdejmujesz
kiełbaskę z kija i zaczynasz ją jeść. Okazało się, że jest prawie surowa.]
[19:56:27] SusanRose: mi sie udalo!
[19:56:29] HarukaTeo: !kiełbasa
[19:56:29] Ognisko: HARUKATEO [Nie chciało Ci się piec kiełbaski, dlatego wyjąłeś ją z
kijka. Jak się okazało, była praktycznie nie do zjedzenia.]
[19:56:30] Oriana: !kiełbasa
[19:56:30] Ognisko: ** Oriana został wyrzucony z pokoju (Przestań floodować!!!)
[19:56:31] Ognisko: ORIANA[Wystarczyła chwila, żeby kiebłaska była gotowa. Ale jak to
zawsze z twoim szczęściem, zabiegany Tekuel Urrutia wytrącił Ci kijek z ręki, który trafił



prosto do ogniska.]
[19:56:31] SusanRose: !kiełbada
[19:56:31] Rebecca_Letters: !kiełbaska
[19:56:32] Ognisko: REBECCA_LETTERS [Smażysz sobie kiełbaskę, ale nie oczekiwanie
zsuwa się z patyka i ląduje w popiole. Musisz zacząć jeszcze raz.]
[19:56:32] Christian_Adams: !kiełbasa
[19:56:33] Ognisko: ** Christian_Adams został wyrzucony z pokoju (Przestań
floodować!!!)
[19:56:33] Ognisko: CHRISTIAN_ADAMS[Wystarczyła chwila, żeby kiebłaska była gotowa.
Ale jak to zawsze z twoim szczęściem, zabiegany Tekuel Urrutia wytrącił Ci kijek z ręki, który
trafił prosto do ogniska.]
[19:56:34] SusanRose: !kiełbasa
[19:56:35] Ognisko: SUSANROSE [Smażysz kiełbaskę tak? To czemu na Twoim patyku nic
nie ma?]
[19:56:38] Oriana: !kiełbasa
[19:56:38] Ognisko: ** Oriana został wyrzucony z pokoju (Przestań floodować!!!)
[19:56:38] Ognisko: ORIANA [Smażysz dzielnie kiełbaskę, ale zapatrzyłeś się na ptaszki,
które przelatują nad Tobą. Kiełbaska jest w fatalnym stanie.]
[19:56:41] Natalie_Cullen: !kiełbasa
[19:56:41] HarukaTeo: serio ile można
[19:56:42] Ognisko: NATALIE_CULLEN [Smażysz sobie dzielnie kiełbaskę, nie zważając na
anomalie, które dzieją się dookoła. Obserwujesz z każdej strony, czy ktoś Ci nie zagraża,
sprawdzając stan kiełbaski. Po ściągnięciu jej z kijka widzisz ją w stanie idealnym.]
[19:56:42] Oriana: !kiełbasa
[19:56:42] Ognisko: ** Oriana został wyrzucony z pokoju (Przestań floodować!!!)
[19:56:42] Ognisko: ORIANA [Nie chciało Ci się piec kiełbaski, dlatego wyjąłeś ją z kijka. Jak
się okazało, była praktycznie nie do zjedzenia.]
[19:56:43] HarukaTeo: !kiełbasa
[19:56:43] Ognisko: HARUKATEO [Smażysz sobie dzielnie kiełbaskę, nie zważając na
anomalie, które dzieją się dookoła. Obserwujesz z każdej strony, czy ktoś Ci nie zagraża,
sprawdzając stan kiełbaski. Po ściągnięciu jej z kijka widzisz ją w stanie idealnym.]
[19:56:46] Rebecca_Letters: !kiełbasa
[19:56:46] Ognisko: REBECCA_LETTERS [Smażysz sobie kiełbaskę, ale nie oczekiwanie
zsuwa się z patyka i ląduje w popiole. Musisz zacząć jeszcze raz.]
[19:56:47] Natalie_Cullen: W końcu!    


